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W iadomości krajowe.
G a z e t a  l i p s k a  w  obszerniejszym arty ­

kule z W i e l k i e g o  X i ę s t w a P o z n a ń ­
s k i e g o ,  w którym o znacznych postępach 
przemysłu i dobrego mienia w  Xięstwie tern 
wspom ina, donosi oraz co następuje: »Inne
polityczne życie objawia się w Bydgoszczy, 
mieście prawie czysto niemieckiem. G dy bo­
wiem mieszkańcy onego usłyszeli, ze burm istrz 
ich D eputow any w  Poznaniu, znajom y adres 
podpisał, wzywali go, żeby się im z tego w y­
tłumaczył. Równocześnie ułożyli a d r e s  l o ­
j a l n y  do N. Pana, w którym 'rozw odząc się 
obszerniej nad doznanemi dobrodziejstw y N. 
Pana upraszają, aby od skutków kroku przez 
kommitenta ich bez wszelkiej autoryzacyi uczy­
nionego miasto zasłonie raczył. Podobne pc-
w ^ n  Prz.voofowujg w południowych miastach

letkiego Xięstwa Poznańskiego.
Z B e r l i n a .  — P o d  względem obaw y , 0fi_ 

jawiane'j ostatniemi czasy o umysłowy i polity­
czny postęp w monarchii Pruskiej, zaręczyć 
możemy, ze osoba blisko tronu stojąca nie da­
wno z tein się oświadczyła, że stopniowo roz­
wijający się postęp filarem państwa Pruskiego

i ze drogi tej postępu Prussy nigdy nie opusz­
czą, kiedy na niej tylko do celu swego dójść 
mogą. Podobny duch ożywia i najwyższych 
urzędników, ministrów, których niesprawie­
dliwie o dążności wsteczne obwiniają. — Czę­
sto wspominany artykuł z Times z dnia 9go 
Marca o ostatnich postanowieniach cenzuralnych 
w  Prusach, przechodzący w cierpkości i nico- 
ględności wszystkie dyatryby  gazet angielskich, 
ze strony Gaz. Rząd. Pruskiej naturalnie za 
godny odpowiedzi poczytanym nic został. T y l­
ko jeden ustęp onej zdaniem uaszem do spraw y 
tej godzi; powiada bowiem w jednem miejscu, 
«że polemika dzienników pokój między naro ­
dami zwolna podkopuje.*:

Wiadomości zagraniczne.
R o s s y  a 

Z n a d  B a ł t y k u ,  dnia 18. M arca.
(G az. K ol.) — Lis ty  z prow incyi nadbałty­

ckich Rossyjskich przepełnione są zażaleniami 
względem przestrzeganego przez rząd rossyjski 
systematu niwellacyi. z  wielką trwogą ludność 
niemiecka przyszłości wygląda, pojmując dobrze, 
że tu o nic innego nie chodzi, j a k  t y l k o  o
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w y t ę p i e n i e  j e j  n a r o d o w o ś c i .  Dawnie j  
u rzędy  publiczne p raw ie  wszystkie by ły  przez 
Niemców piastowane, obecnie wszędzie Uossya- 
noin p ierwszeństwo dają, a liczba tych od ro k u  
do roku  coraz bardziej wzrasta. Przeciwnie 
Niemców umyślnie do liossyi przeciągać usiłują, 
gdzie naturaln ie nie mając ogniska spólności, 
między Sławianami giną. Po wszystkich szko­
łach język  rossyjski stanowi teraz główną nau­
kę U niw ersy te t D o rp a ck i ,  dawniej całkiem 
podług wzorów Niemieckich urządzony, teraz ma 
krój zupełnie Rossyjski. Pod błahemi pozora­
mi najlepszych Professorów niemieckich s topnio­
wo oddalają albo przez rozmaite sposoby  dla 
zamiarów Rossyjskich zyskują. O  niezawisło­
ści tych mężów, jakiej nauka w ym aga, zresztą 
już ani myśleć, odkąd  ów zakład pod  nadzór 
w ładzy w ojskow ej oddano. D aw niej wyższo 
stany synów  swoich na niemieckie um w ersy le-  
ta w ysełały, skąd  pew ne wrażenia na całe życie 
z sobą sprowadzali. T o  już od dawna ustało i 
z trudnością ty lko  pozwolenia zwiedzania uni­
w ersyte tów  zagranicznych dostąpić można. —• 
Ucisk kościoła protestanckiego wzmaga się w 
za trw ażający  sposob. Edykt,  stosownie do kto? 
rego dzieci z mieszanego małżeństwa tylko w  
wierze greckiej w ychow ane b y ć  mogą, mimo 
wszelkich protestacyi w w ykonanie w prow adza­
ją. O b rz ąd  grecki coraz jawniej górę bierze, 
a tak przewidzieć m ożna,  że przy  podobnym  
systemie ż y w io ł  germański przez sławiański 
przygnieciony zostanie. S tany prowincyalne 
tym zabiegom rządu  tam y położyć nie mogą, 
k iedy  prawa swe właściwe utraciły, a na  każde 
sprawiedliwe żądanie bardzo  niełaskawą N a j ­
w y ż s z ą  o d p o w i e d ź  o trzym aćby  mogły.
Z tęsknotą zw raca myśląca część niemieckiej 
ludności oczy  swe ku  drogiemu macierzyńskie­
mu krajowi, gdzie się obecnie wszelkie siły du ­
cha ludzkiego rozwijają.

K r a n c  y  a.
I z b a  D e p u t o w a n y c h .  —  P o s i e d z e ­

n i e  z d n i a  3 0. M a r c a . — Dalszy ciąg ob rad  
nad wnioskiem do p raw a  tyczącego się n ad ­
zw yczajnych i supleuientarnyeh k redytów  na r. 
1 8 4 2 .  w y w o ła ł  dziś Znowu różne interpellacye. 
Pan L herbette  mówił w paragrafie tyczącym się 
dotacyi zmarłego Xięcia O rleanu  temi p raw ie  
s łow y:

Nie jest moim zamiarem systematyczną tu

czynić o p p o z y c y ą , poruszę ty lko kwestya p ra -  
wności i konstytucyi. D o tacyę  Xięcia O rlea ­
nu oznaczono na 1 mi l ion,  z okazvi  jego za­
ślubienia podwyższono ją na 2 miliony. Zda­
ją  się twierdzić n iek tórzy ,  że 1 milion H rabie­
mu praw nie  zostawić należy,  a twierdzenie ta­
kie jest blędnem. D aw nie j podczas restauracvi 
można by ło  kwesty i tej wcale nic d o ty k a ć ,  
p raw o  w yznaczało  summę ogólną dla króla, 
przypadającą w części liście cyw ilne j ,  w  części 
książętom domu królewskiego. Ale p raw o  z r. 
1 8 3 2 .  tyczące się listy cywilnej uczyniło  ró­
żnicę , w yznaczono  Królowi 12  milionów. C o  
do Xiąząt żadnej im niechciano w otow ać d o ­
tacy i,  dopók iby  nie w ykazano ,  że dobra kró  
lews kie nie wystarczają. Następca tronu  p rz y  
podzielę d ób r  p ry w a tn y c h  nic nie dostał, i ztąd 
tez przyznano  mu pewną summę dla jego n ie­
zależności. Pytanie te raz ,  czy  p rzyznanie  ow o  
było  szczególne czy ogólne. N ie  tyczy ło  ono 
się listy cyw ilnej;  nie by ło  oznaczone na czas 
panowani a ,  ale tyczyło się li samego Aięcia 
O ileanu . Pokazuje się to z ówczesnych ob rad  
i zna jdu jem y w  n i c h , że p roponow ano  pier- 
w iastkowo summę 500,000 Cr., że na 1 milion 
małą ty lko  przyzw olono  większością, i to ty lko  
przez wzgląd na wiek Xięcia O r lea n u ,  na sto­
pień jego w armii i Izbie Parów. (Szem ranie 
w środku).  Przyzw olenie owo nie może p rze ­
to przejść praw nie  na innego następcę t r onu;  
należy uczynić w niosek o nową dotacyą. Nie 
potępiam ja takiego wniosku nap rz ó d ;  nie żą­
dam redukcyi; protestu ję tydko w  interessie 
prawnoścj.

M i n i s t e r  f i n a n s ó w :  P. Lherbe t te  jednej * 
tylko zapomniał r ze czy ,  t. j. p rzy toczyć  textn 
prawa.

P. L h e r b e t t e ;  M yślałem , że je  Pan znasz. 
(Śmiech).

M i n i s t e r  f i n a n s ó w :  Zuam je i p rz y to ­
czę je. Po nieszczęsnej stracie Xięcia O r le a ­
nu  zwróciło minisferyum uwagę swoję na po- 
Hiszoue co ty lko  py tan ie ,  i żaden z nas ani na 
chwilę nie b y ł  w  wątpliwości. A r ty k u ł  2 0  
tyczący się listy cywilnej o p ie w a : »Następca
tronu o trzym a z pieniędzy ska rbow ych  coro 
ezine 1 m ilion .« W id z im y ,  i e tu nie masz 
m o w y  o osobie Xięcia Orleanu. W  obec ta ­
kiego ar tyku łu  b y łb y  minister odmówienie w y ­
pła ty  dotacyi uw ażał za przestąpienie prawa.



P. L l i e r b e l l e :  N ieurzyuiłem  ja  M inistrow i 
finansów  zarzu tu  z tego , że H rabiem u P aryża 
w ypłacił tym czasow o 1 milion d o tacy i; ośw iad­
czyłem  p rzec iw n ie , że żadnej nie żądam re- 
d u k c y i, ale raczej ty lko  kw estyą praw ności 
poruszani. P rzy toczony  arty k u ł praw a ty czy ł 
się szczegółow o ów czesnego N astęp cy  tronu , 
co się z o b rad  dostatecznie w ykazuje. B y łaby  
też to oczyw ista spi zeczność, chcieć oznaczać 
listę cyw ilną na czas p an o w a n ia , a do tacyę dla 
N astępcy  tronu  na w ieczne czasy. W ie lk i in~ 
tc ies  po lityczny  w ym aga tego , ab y  lista cy ­
w ilna rozciągała się ty lko  na czas panow an ia; 
ten  sam interes po lityczny  w ym aga, ab y  p ra ­
w odaw stw o zatrzym ało  w ręk u  środek  do w p ły ­
w an ia na N astępcę tronu . Izby  muszą mieć 
p raw o  cofnięcia p rzyzw olen ia sw ego. (Szem ­
ran ie w środku).

D alszych  obrad  nad tyui przedm iotem  za­
niechano. — P. B u r e a u x  d e  P u z y  wszczął 
potem  dyskussyą nad rozdziałem  tyczącem  się 
fo ity fikacy i P aryża . Zw rócił 011 uwagę na to, 
że m inister w o jn y  z p rzy czy n y  fo rty fikacy i Pa­
ry ża  arm ią pow iększy ł o 2 6 ,0 0 0  ludzi. P o­
w iększenie to  kosztu je roczn ie 2 0  m ilionów  fr. 
NN iedzieć w ięc chciał, czyli summa ta  mieści 
się już w ow ych  1 4 0  m ilionach w yznaczonych  
na fo rty fikacyą? —  M i n i s t e r  w o j n y  ośw iad­
c z y ł, że ow e 1 4 0  m ilionów  fr. li ty lko  na ro ­
b o ty  m ateryalne by ły  p rzeznaczone , i że rze ­
czone 2 6 ,0 0 0  ludzi zatrudn ianych  fortyfikacyą 
op łaca  z funduszów  m inisteryum  w ojny . —  
O św iadczenie to pow odem  b y ło  do żw aw ych 
ro z p ra w , p rz y  k tó rych  końcu  M arszałek Soult 
k ilka ogólnych dał ob jaśnień  pod  w zględem  
fortyfikacyi. P om iędzy innem i tak m ów ił:

K iedy w  r. 1 8 4 1 . fo rty fikacya  zajęła uwagę 
Izb y  i pub liczności, całą baczność m oję sk ie ro ­
wałem na skutki, jakie z ciągłego fortyfikow  ania 
w yniknąć musza. Dostrzegłem, źe ogólny  system 
o b ro n n y  królestw a zmienił się, że zam iast z ob ­
w odu , z p unk tu  środkow ego w ychodzić musi, 
ze też. przeto  w szystkie środki o b ro n n e  z tegoż 
p u n k tu  muszą w ychodzić. K iedy  już fo rty fi­
kacya znaczne uczyniła p o s tę p y , uw ażałem  za 
sto sow ną, zw rócić na to uwagę K róla. W e ­
d ług  mego zdania w  razie w o jny  odpornej a r­
mia w P aryżu  wszelkie środk i uzbro jen ia zna- 
leść m usi, ażeby  obron iw szy  jakieś stanow isko 
pogran iczne, odparta  od n ieprzy jacie la  k u  sto ­

lic y , tam że znow u uzbro joną b y ć  m ogła. Zdaje 
się p rzeto  rzeczą konieczną uzupełn ić w  tym  
punkcie w szystk ie przysposobien ia w ojskow e. 
G łosując w r. 1 8 4 1 . za p raw em , b y ły  Izb y  
zapew ne tego z d a n ia , że g losow ały  ty lko  za 
w ydatkam i na fo rty fik a cy ą , nie pom nąc u zb ro ­
jenia tw ie rd zy  i budynków  w ojskow ych. Z d ra ­
dzałbym  n iep rzezo rn o ść , gdybym  już te raz  nie 
zw racał uveagi K ró la , Izb  i k ra ju  na n ieuch ron ­
n e  w y d a tk i, jak ie z fo rty fikacy i P aryża  w y n i­
knąć muszą. T rzeba będzie podać k u te m u  ce­
lowi now e w nioski do p ra w a , a w tedy  Izb y  
będą m iały  sposobność do roztrząśnienia tej 
kwesty i.

P. D u f a u r e :  W a żn o ść  sku tków  praw a z r. 
1 8 4 1 .,  w ysnu tych  cotylko przez m inistra w o j­
n y ,  n iczyjej zapew ne nie uszła uw agi. N ie 
nadeszła jeszcze chwila stanow czego zbadania 
tej kw esty  i., ale uważam za rzecz konieczną 
zw rócić na to  u w ag ę , że niniejszego milczenia 
z naszej s trony  za p rzyzw olen ie poczy tać nie 
należy.

Poezein ca ły  w niosek do p raw a p rzy ję ty  zo ­
sta ł w iększością 1 7 3  głosów przeciw  8 2 .

Z P a r y ż a ,  dnia 3 0 . M arca.
J e s t  już rzeczą p ew n ą , że l ir .  P o n t o i s  nic 

pow róci na posadę Posła do K onstantynopola, 
gdyż ma być p rzeznaczony  na Posła n a d z w y ­
czajnego do C esarza C h ińsk iego , i to  jeszcze 
w  tym  roku. Poselstw o to  urządzone będzie 
na  w ielką i św ietną sk a lę , dla dania dw orow i 
pekińskiem u w yobrażenia o godności i potędze 
F ran cy i. Posłow i dodanych  będzie  3ch  S ek re ­
ta rzy , m nóstw o A djunktów  i oficerów . N adto  
tow arzyszyć mu mają uczeni liaturaliści i zna­
kom ici artyści, iżby  to  poselstw o b y ło  k o rzy ­
stne tak  pod względem  politycznym  jak  i n au ­
kow ym .

D z i e n n i k  s p  o r  ó  w d o n o si, że X  żę D .....
(P io tr  D o łg o iu k i) , p rzeb y w ający  od niejakiego 
czasu w  Paryżu , nagle o trzym ał rozkaz pow róce­
nia do R ossyi. M iody  ten X iążę w ydal u Firm ina 
D idota p isem ko: N otice su r les principales fa­
milies de Russie p ar le C om te d’A lm agro , k tó ­
r e ,  pom inąw szy to , że zaw sze niechętuem  p a ­
trzą okiem , gdy  R ossyan ie  za granicą co d ru ­
kiem  ogłaszają tein, n ieprzy jem niejsze podobno 
w  P etersburgu  zrobiło  w rażen ie , gdy  do łych 
genealogicznych w iadom ości n iek tó re  biografii- 
czuo-historyczne objaśnienia do łączono , co czę-
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ścią kilka znakomitych rodzin dotkliwie ubodło, 
częścią także targnęło się na panujący w l\ossyi 
system rządowy. I tak przy rodzinie T rube- 
cko j, której członek jeden za udział swój 
w' spisku z 18 2 4  roku  na S yberyi odpokuto­
wać m usiał, zrobiono uw agę, że jeden z przod­
ków  tego rodu, Xżę D ym itry , w r. 1612 . przez 
wielką część wojska na tron w yniesiony został, 
lecz ze, podobnie jak Xiążęta Mścisławski i Po- 
źarski, dla zakończenia w ojny dom ow ej, go­
dności tej nie p rzy ją ł, a w ybór Bojarów i gmin 
lia Michała Romanowa zwrócił. Xiążę Dołgo- 
ruk i przyw odzi p rzy  tein na pamięć, iż wów­
czas była w Rossyi K onstytucya, Izba wyższa 
i niższa, czego obecnie wszelki ślad zatarty. 
Powiada on: »Izba Bojarów  składała się z Bo*
jarów i pewne'j liczby urzędników , mianowa­
nych przez C ara, nazywano ich D um nyeD w o- 
ryanie, t. j. szlachta mająca krzesło w Izbie. 
Do Izby gmin należeli deputowawi duchowień­
stwa , szlachty i stanu miejskiego, t. j. miesz­
czan nie szlacheckiego rodu. N adana Carowi 
M ichałowi Romanowi i przez niego 16 1 3  roku, 
a przez syna i następcę jego 1645  zaprzysię­
żona konstytucya nie pozwalała panującemu 
bez zezwolenia obydwóch Izb nakładać nowe 
podatki, wojnę w ypow iadać, pokoju zawierać, 
k a ry  śmierci podpisywać. Aż do Piotra I. sta­
ło na wstępie wszystkich ukazów : C ar ukazali 
i boiare prigovorili, t. j. Car nakazał i Boja­
rowie uchwalili. Piotr I .,  mało mający upo­
dobania w formach konstytucyjnych, zniósł te 
dwie Izb y , i od tego czasu nie śmiano w ża­
dnej księdze rossyjskiej o nich wspomnieć. Ale 
urzędow e dowody znajdują się w archiwum 
rządowem.« D z i e n n i k  s p o r ó w  dodaje; 
Rossya niezawodnie wpływ ow i tych stanów 
państwa zawdzięczała używanie długiego za­
szczytnego pokoju pod dwoma rządam i, wiele 
wew nętrznych ulepszeń, korzystne przymierza 
i związki handlowe i gdyby tej mądrej polityce 
wierną by ła  pozostała, by łaby  się nie przez 
zabory , ale przez wolne i rozumne instytucye 
z Europą połączyła, m niejby się do spraw za­
chodnich mieszała a natomiast wewnątrz byłaby 
na sile skorzystała, swoje pustynie zaludniła i 
licznym ludom ku Azyi i wschodowi, nad któ- 
remi dotąd pozornie tylko panuje, regularną 
organizneyą nadała. Dla tego dziennik miuisfe- 
ryaluy  pojąć nie m oże, coby w ogłoszeniu ta­

kiego dziełka, ograniczającego się na udzieleniu 
niezaprzeczonych w ypadków , bez dołączenia 
jakiegokolwiek komentarza lub obrażającej u- 
wagi, kary  godnem być mogło. Lecz w obli­
czu xiązęcego au tora , zdaje się, że użyto za­
sady: Principiis obsta. Ten albowiem zapo­
wiedział równocześnie nowe dzieło: Histoire de 
Russie depuis lavenemGnt dc la dynastie des 
Rom anow , czyli historyą od roku 1 6 1 3 ., któ­
ra przed miesiącem Majem będzie ukończona, 
ale aż do oznaczyć się dopiero mającej chwili 
wydania jeszcze w -gościnnej.. F rancyi na skła­
dzie pozostanie. *)

T u r c y  a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn. 15. Marca.
Em ir Beszir, były  Xiążę L ibanu , który da­

wniej miał swój pałac w Arta - Koi nad Bosfo­
rem , otrzym ał przed miesiącem od Porty roz­
kaz przeniesienia się ztamtąd na greckie przed­
mieście F a n a r i ,  zarazem polecono Patryarsze 
greckiem u, aby mu tam przeznaczył dwa wiel­
kie d o m y ; zdaje s ię , ze tenże otrzymał także 
od Porty  tajne polecenie, aby  uważał na po­
stępowanie i wszelkie kroki Beszira. Zaledwie 
Em ir Beszir zajął swoje mieszkanie na przed­
mieściu F anari, aliści fanatyczna ludność tego 
przedmieścia sprzeciwiła się tem u, nie chcąc w 
pośród siebie mieć nieprawowiernego Xięcia 
gór. P orta  wskazała mu więc ciemną dzielnicę 
Balatasza na mieszkanie, gdzie jeszcze łatwiej

*) IVasz k o rrespondeu l  pa rysk i  ud /ie l i l  nam o po- 
wyzszem  p i s e m k u , z k tó reg o  dochód na rzecz uho- 
fficlt p rzezn aczo n y ,  jeszcze n as tępu jących  sz c ze ro -  
Iow. - Z a ra z  za s wojem pierw szćm ukazan iem  sie, 
wzn iecno  ono niechęć  ży jących  tu licznych Uossyaii ,  
z k tó rych  n ie jeden  j a k  tw ie rd za ,  p rzybra ł  sobie nie 
na leżny  mu wcale  stopień i t y tu ł ,  a t e r a z ,  gdz ie  
nie łaska  au torow i z a g r a ż a ,  o b jaw ia ją  oni tein g ło ­
śn ie j  sw o ją  ku  n iemu n ienawiść  i sami t ry u m fu ją ;  
żaden zaś z nich w na jm nie jsze j  z nim o d tąd  nie 
chce zostaw ać  styczności.-  P rzy tacza  on potem j e ­
szcze m ie jsc a ,  śc iąga jące  się do rodz iny Ń a ry sz k i -  
na  i Pah len u w ,  I tak  powiada D o łgoruki  ó IV a -  
r y i z k i n a c h , iż nadarem no  poruszy li wszystk ie  sp rę ­
żyny in try g ,  aby icli nazwisko umieszczono w zało­
żonej za  panow an ia  Iw an a  I I I . ,  7.« Iw an a  I V  no 
nowo przepisanej , i teraz  w hera ldyczne j  Izbie" S e ­
natu w P e te r s b u rg u  zachow anej  tak  nazwanćj  księ­
dze genea log iczne j  i barhutm aia  kn iga) ,  / ab ic ra jucc j
rodowód staro  - ro ssy jsk ich  B o jarów  w Moskwie.  __
U m artem u w ro k u  1826. B a ronow i Pio trowi Paiile- 
n o w i ,  k tó reg o  C esarz  P aw e ł  I. dn. 22. L u tego  1790. 
na g odność  H rab ieg o  wyniósł,  d a je  obok ty tu łu  G e ­
n e ra lnego  G u b e rn a to ra  miasta  P e te r sb u rg a  p rzy d o ­
m e k ,  w którym  się styczność z śm ierc ią  t eg o  C e sa ­
rza  przebija .  W  P a ry ż u  sądzono ,  że młody X ią ż e  
niezwłocznie  do P e te r s b u rg a  powróci. Lecz obaw ej 
j a k o b y  go tan, konfiska ta  m ają tku  lub podróż na  
S y b e ry ą  czekała ,  zdaje  się  być przesadzoną.
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d o zó r nad nim rozciągnąć można. Przyczyną 
lego postępow ania P o rty  jest to ,  a b y  m u p rze­
ciąć w szelkie zw iązki z S y ry ą  i z F rankam i.

Z n a d  g r a n i c y  T u r e c k i e j .  —  (G . P .) 
O dpow iedź gabinetu P etersbursk iego  na ostatnią 
depeszę P ana  B uten iew a w zględem  ośw iadcze­
nia o spraw ach  Serbskich  przez P ortę  m inistro­
wi R ossy jsk iem u w ręczonego , już do K onstan­
ty n o p o la  odejść miała. G ab ine t C esarsk i postą­
pi! i tą razą z w ielkiem  um iarkow aniem  i uczy­
ni! w szystko , ab y  pow agi S ultana ile m ożności 
oszczędzać. D w ó r P ete rsbu rsk i ośw iadcza, że 
w ynik łe  z pow stan ia lu d u  w yniesien ie rządu  
obecnego pod  żadnym  w arunk iem  cierpianem  
b y ć  nie m oże, już to  z pow o d u  istniejących 
trak ta tów  już to  dla sam ej zasady  po rządku  i 
p r a w a , k tó rą  tym  razem  bezw zględnie na b o k  
usunięto . Zaś do  zaw yrokow ania  nad osobą , 
k tó rej rzą d y  S erb ii m ają b y ć  pow ierzone, R os- 
sy ja  p raw a sobie n i e  rości. Ż ąda ty lko  no ­
w ego , niezaw isłego w y b o ru  podług  nadanych  
Serbom  praw  i s ta tu tó w , p rzyczem  P orcie w ol­
no b y ć  ma n ieprzy jm ow ać o sób , k tóre jej nie 
są przy jem ne. W ię c  R ossy ja bynajm niej nie 
żąda p rzyw rócen ia  Xięcia M ichała. N ie w k ł a ­
dając żadnego na P o rtę  p rzym usu , obsta je  ty lko  
za zasadą praw a i p rzy  istn iejących trak tatach . 
N ie w ątpią tu  o tern, że A ustry ja  do tego łago­
dnego tłum aczenia py tan ia  Serbsk iego  ze s tro n y  
gab inetu  Rossyjskiego przez pośrednictw o sw oje 
w ielce się p rzy łoży ła  ; spodziew ają się za tern 
z pew nością , że gabinet W ied e ń sk i P o rc ie  tak­
że doradzać b ęd z ie , żeb y  p ro p o zy c y je  R ossy j- 
sk ie bezw arunkow o  przy ję ła .

Rozmaite wiadomości.
( Z  Tyg. Petersb.J

K r y t y k a  h i s t o r y c z n a .
( C i ą g  d a l s z y )

■—  — P a p a g o d a  używ ał ow oców  speł­
n ionej zb ro d n i, n iecny  F ilipp  II. „zostaw ił go 
p rz y  w szystkiem  pod le  testam entu i jeszcze go 
m argrabią k reow ał i bardzo  łaskaw ie odpraw ił, 
nakoniec w  adm inistracją i rząd  całe państw o 
barsk ie  zlecił i kasztelanją b arską  snać do ż y ­
w ota  dał. T ak a  tam je st sp raw ied liw ość !« p i­
sa ł król Z ygm unt do R adziw iłła ( s tr .  1 7 1 ) .  —  
S taran ia  o ocalenie szczątków  dziedzictw a B o n y  
w iadom e są z ogłoszonych przez A m br. G ra ­

bow skiego listów  H ozjusza * )  a ich bezsku­
teczność dala początek  znanem u przysłow iu  o 
s u m m a c h  n e a p o l i t a ń s k i c h .

B e a t a  z K o ś c i e l c a ,  w dow a po E liaszu 
K siążęciu O strogskim  by ła  córką K ata rzyny  
T elnicz kochanki Zygm unta I. z czasów  k ied y  
jeszcze z ram ienia b ra ta  sw ojego W ła d y s ła w a  
w ęgierskiego i czeskiego K róla rządził Szląskiein. 
S yn  z tego zw iązku u rodzony  nosił imię Ja n a  z 
K siążąt litew skich i będąc w p rzó d y  b iskupem  
W ile ń sk im , później Poznańskim  um arł w  mło-v 
dym  w ieku. M atka jego w yszła za Ję d rz e ja  K o- 
ścieleckiego kasztelana w ojnickiego i po d sk ar­
biego koronnego w  r. 1 0 15. Z daje się jednak  
że m iłostki jej z K rólem  ciągle trw ały , i że w y - 
ohodząc za mąz była pow tórn ie  brzem ienną, bo 
G órn ick i m ów iąc o jej córce d o d aje : „że n a  
dw orze królew skim  by ła w  takiej uczciwości 
chow aną b y  tez m iała być co K rólow i w  rodzie. <c 
(str. 6). Kościelski u m arł ze zg ry zo ty , g d y  
bracia jego oburzen i tein niecnem  m ałżeństwem  
u jrzaw szy  go w chodzącego do sen a tu , po rw ali 
się z k rzeseł i p recz odeszli, o św iadczając: że 
n ie  mogą razem  zasiadać z ty m, k tó ry  taką hań­
b ę  na dom  ich ściągną! **). B eata albo już po 
śmierci tego m niem anego czy  praw dziw ego o j­
ca * * * ) albo k ró tko  p rzed  nią u rodziła s ię°1515  
lo k u . W e  2 4  lata później zaślubioną została 
K sięciu  E liaszow i O slrogskiem u dn. 2 . S tycznia 
1 5 3 9 . r o k u ,  nazaju trz  w łaśnie po w eselu  K ró ­
le w n y  Izabelli z Januszem  Z apoly  K rólem  w ę­
gierskim . K siążę E ljasz ży ł n iedługo chociaż 
ro k  jego zgonu n iew iadom y , zostaw ił jed y n ą  
có rkę H alszkę czyli E lż b ie tę , tak  później n ie­
szczęśliwą dla tego ty lko  że b y ła  najbogatszą 
dziedziczką w  k ra ju . M usiała się urodzić p o d  
koniec tego sam ego r o k u ,  którego m atka je j za 
mąż w yszła, poniew aż Zygm unt A ugust ju ż  n a  
początku  1 5 5 2 .,  t. j. k iedy  K siężniczka H alsz­
ka jeszcze nie m ogła mieć skończonych lat 13  
rozkazu je  R adziw iłłow i, ab y  przez op iekuna 
(Xżęcia K onstan tyna B azylego z O stroga ****)

, *} S tar° iv tności historyczne polskie. K raków  
104U, i .  u .  s | r> g3 jo  264.

**) N iesiecki, K orona T . II, str. 639.
, , \  ,l l 7 hy  R ycerstw a str. 410 pisze,
ze Jęd rze j Kosciclecki nm art 6. W rześn ia  1515 r  

***) S tryj księżniczki H alszki miał dwa imiona 
ja k  sam o tem mówi w modlitwie położonej na cze­
le B ibl.j Ostrowskiej 1581. - J a  K onstantyn, rzeczo­
ny i na sw. Chrzcie nazwany B azyli.. Król pisząc 
o min częściej Konstantym uiż. W asilem  nazy­
wa, niesłusznie zatem przymawia P . J .  I. Kraszevr-
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przypom inał Księżnie Illinej o św ieżo uchw alo- 
nein praw ie litew skiem  * ) o n iew ydau iu  za 
m ąż d z iew ek , k tó re  ojców  nie m ają bez p rzy ­
zw olenia k rew nych . P isał to K ró l dla tego, 
»jż s ły ch ać , że n iek tó rzy  z Polski m ają się sta­
rać o to  ożenienie.« N a początku  1 5 5 3 . r. 
odzyw ał się osobnym  listem do K siężny  B eaty , 
że po ruczy l R adziw iłłow i ośw iadczyć za kogo- 
b y  rad  w idział w ydaną jej córkę (str. 2 9 9 ). 
W  pól ro k u  później ostrzegał K ró l Radziwiłła, 
że J a n  M ielecki w ojew oda podolski siestrzan 
hetm ana T arnow skiego  ma się starać dla syna 
sw ojego M ikołaja, także później w o jew o d y  po ­
dolskiego, o jej rękę. Ze s tro n y  s try ja  mógłby 
m ieć pow olność jak  od  k rew nego , gdyż w uje- 
czua siostra M ieleckiego Zolia z T a rn o w a ka­
sztelanka k rakow ska by ła za Księciem Bazylim  
O strogskim , ale poniew aż W o ły ń  jeszcze w ów ­
czas składał część L itw y , K ról w iec nie życzył, 
ab y  k tó ry  z Panów  polskich miał posiąść tak  
potężne dziedzictw o; upom inał R adziw iłła, aby  
w cześnie tem u zabiegał, o raz bez dołożenia się 
w przód  K róla nikom u żadnej w tym  w zględzie 
o tuchy  nie d a w  ał (str. 5 6 ) .  W  półtrzecia mie 
siąca w szakże co innego zaszło, sługa K siężny 
B eaty  p rzy n ió s ł 15. W rz eśn ia  1 5 5 3 . bst w oje­
w o d y  K aliskiego M arcina Z borow skiego  do 
K anclerza Jana O cieskiego donoszący  o gwałcie 
na O strogu . C zekano  w ięc w łaśnie skończenia 
la t 13  K siężniczki H alszki ab y  ją z pod  w ładzy  
m atki w y rw ać  (str. 6 3 ) . K ró l b y ł ciężko o- 
b rażo n y  bo  i jaw ny  najazd naruszy ł pokój p o ­
spo lity  i D ym itr Sanguszko udając się n ieopo- 
w iednie na W o ł y ń , pogran iczny  zam ek C zer- 
k assy  k tórego  b y ł s ta ro s tą , narażał na n ieb ez­
p ieczeństw o ubieżeuia p rzez n ieprzy jació ł. R zecz 
nie cierpiała zw łoki, d la  ukrócen ia sw aw oli i 
poham ow ania dalszych gw ałtów , w y d an o  listy 
zaręczne * * )  na Książąt O strogskiego i łSangusz- 
k ę , tw ierdze G zerkassy  i K aniów  za radą R a ­
dziw iłła  po ruczy l K ról (B ohuszow i F iedo row i­
czow i) K oreckiem u (sir. 7 3 ) .  Sąd, w y ro k  kró

ski Hr. A icx .  P izeździcck ien iu  że w d ram acie  sw o­
im  H a l s z k a :  “ 'lal rolę Us. W a s i l a ,  ks.  Konstantem u 
k t ó r y  sit; w history i' te j  n icokazo je  wcale. Oh- 
A th e n ae u m  r o k  1841. T. I II ,  str. 197

*7 Porów-n, C zackiego  o litew sk. i polsk. p rw ach  
T .  II. str.  I I ,  no ta  1227 i D zialyńsk iego  Z b ió r  praw 
l i t e w sk ic h  s t r .  458.

**) L is ty  zareczne  byty o bw ieszczen ia ,  nakaz  i 
z a g ro ż e n ie  s t ro n y  aby ośw iadczonego  g w a ł tu  nic 
c zyn i ła .  C zack i  o lit. i po lsk  p r a w a c h T  I, str.  192

lew ski i kara spełniona na D ym itrze przez Z b o ­
row skiego (M arcina) w iadom e są z G órn ick ie­
go .* ) ,  ale o tern żaden ze w spółczesnych nie 
w spom inał, że w ro k  po gwałcie O strogskim , 
Z borow sk i w  nagrodę usłużenia zemście Księ 
żn y  B eaty  żądał ręk i je j córki dla sw ojego syna. 
K ró l polecił R adziw iłłow i obm yślić sposób p rze ­
szkodzenia tem u, lękając się w puścić do W . 
K sięstw a człow ieka o k tórym  pisze: -w iadom o 
jakiego jest gniazda, w szyscy pospo łu  uży libyś­
m y z nim p iek ła dosyć « rozkazyw ał zatem a b y  
K sięcia V\ asila, k tó ry  w inien b y ł być dlań po 
w o ln y m , użył do  rozet w anta tego zw iązku. 
B eata zdaw ała się p rzychy lać  do żądań Z b o ro ­
w skiego, J a n  T arn o w sk i silnie je  popierał, K ró ­
low a R ona na o b u d w u  w ów czas łaskaw a, już 
dla tego sam ego ka jarzy ła  to m ałżeństw o , że 
go syn  nie życzy ł. M usiał b y ć  Z borow ski czło­
w iekiem  bardzo  n iebezp iecznym , k iedy K roi 
pow tó rn ie  ośw iadcza, że za dojściem  tego m ał­
żeństw a: w ęża byśm y do  L itw y  w puścili (str. 
8 3 ) . S prow adziw szy  K siężnę B eatę do W a r ­
szaw y folgował jej Zygm unt A ugust, jak pisze, 
dla K ró low ej B ony, k tó ra  jednak  miasto porno 
cy, odw odziła ją  od woli K ró la , gdy ten p rze­
znaczał K siężniczkę H ajszkę Łukaszow i z G o r­
k i (sir. 8 8 ). B eata ufna w  pom oc B ony  o d ­
m ówiła p rzyzw o len ia , córka naw et pisała do 
G o rk i że: -w oli gardło  d a ć , niż iść za niego.- 
K ró l kazał ostatecznie zapow iedzieć, iż weźm ie 
ją  do k ró lew ien , zapew ne ab y  to siedinnastole- 
tn ie w ów czas dziecię od w p ływ u  matki usunąć. 
W sza k że  i z L itw y jak Zygm unt A ugust pisze 
przeszkadzano  tem u zw iązkow i, będzie to  zape­
w ne w zm ianka o K sięciu  S iem ionie Słuckim 
k tórego  pokątn ie i sam R adziw iłł w spierał (str. 
9 5 ; ,  a jednak  K rólow i do rad za ł: ab y  Ł ukasz z 
G ork i zaw arł um ow ę na piśm ie z Księciem W a -  
silein, dla unikiueuia ostrości ustaw  litew skich, 
w edług k tó rych  dziedziczki w ychodzące za mąż 
za obyw ale lów  ko ronnych  trac iły  d o b ra  i w  
takim p rzy p a d k u  dziedzictw o przechodziło  na 
bliższych po mieczu. P rzy jac ie le  G ork i w o le­
liby  o trzym ać razem  i zezw olenie K siężnej B e­
a ty , bo  im chodziło o znaczne m ajętności m a­
cierzyste (str. 1 0 3 ) . O dzyw a! się w tym  cza­
sie o ręk ę  K siężniczki H alszki Ja n  K siążę na 
M iinstcrbergu i O leśn icy , ale K ró l w cale tego 
nie życzył i pisał do R adziw iłła, że uiedziw i się 

*) D z ieje  w K o ro n ie  str. 67. do 115.
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o b w i e s z c z e n i e .
Są do sprzedania z wolnej ręki dobra ziemskie 

B r o s z k i  z przyległościami, dziedziczne J a n a  
K o k c z y  ń s k i e g o  w Królestwie Połskiem w 
powiecie Sieradzkim Gubernii Kaliskiej, o trzy 
mile od granicy Wielkiego Sięstwa Poznariskie- 
go, pól mili od miasta Złoczewa, od rzeki W a r ­
ty mila 1., składające się:

a) z wsi i folwarku B r o s z k i ,
b) z folwarku C lu il  ni ki,

• c)  z zarobńej wsi D ą b r o w a  mi ę t k a .
Rozległości włok 47, mórg 22 i 272 Q p rę tó w  

miary nowopolskiej, czyli 3142 mórg i 14 Q -  
prętów miary magdeburskiej, w gruncie w po­
łowie pszennym z łąkami i borem, które oka­
zane zostaną przez Rządzcę Rosickiego w Ł e  
szczynie zamieszkałego lub w Wielkiem.

Pruetium kupna może być podzielone na trzy 
lata przy potrąceniu 25,000 zł. poi. Towarzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego. — W arunki 
mogą być okazane w W i e l k i e m  do dnia 15. 
Kwietnia, a później w B r u d z e w i e  pod W rz e ­
śnią. J .  K o k c z y ń s k i .

temu: "bo mu zasmakowały pieniądze które
wyniósł z Polski po siostrze małżonki twojej 
(Kr, v stymie z Szydłowca), więcby mu się jesz­
cze chciało drugich pieniędzy wynieść z Litwy.,, 
(str, 108). Ostatni list królewski w tym przed­
miocie jest z 1550 . r. Marca 7 .;  przesyła Ra­
dziwiłłowi kopią doniesienia Piotra Barzy o u- 
porze matki.

( D a h zy  c ią g  nastąp i . )

Z A PO ZĘ W  E B Y K T  A I, N Y.
Gdy wskutek wniosku sukcessorów' zmarłego 

na dniu 13. Stycznia 1S42. r. w Dziećmiarkach 
I g n a c e g o  Z a w a d z k i e g o  dziedzica nad po­
zostałością tegoż na mocy rozrządzenia, z dnia 
l(ł Grudnia 1842. roku otworzony został pro- 
ress spadkowo likwidacyjny, wyznaczyliśmy do 
podania pretensyj termin

n a d z i e ii 13. M a j a r. b. 
zraua o godzinie 1 Oldj przed delegowanym Ur. 
Uantelmann, Assessorem Sądu Głównego Zie­
miańskiego, w Izbie naszej instrukcyjnej.

W zywaja się przeto wszyscy ci na ten ter­
min,  którzy do lej pozostałości z jakiegokol­
wiek źródła pretensye iiiieć sądzą, pod tein z a ­
grożeniem, że ci, którzy ani osobiście ani przez 
prawem dozwolonego pełnomocnika nie staną, 
utracą prawa pierwszeństwa im służące i do 
tego przekazani będą, co się pozostanie po za­
spokojeniu wierzycieli, którzy się zgłoszą.

Obcym przedstawiają się za mandataryuszów 
z tutejszych w urzędowaniu będących Kommis- 
sarzy Spi aw iedliw ośc i, Ur. Vogel, Schultz Ił., 
i Roquettu Sędzia Ziemiański.

Zarazem wzywają się na ten termin następu­
jący z pobytu niew iadomi wierzyciele, dla któ­
rych zapisy na dobrach łJziećmiarki i lunołki 
do pozostałości należących zna dują się, celem 
udowodnienia swych mieć mogących osobistych 
pretensyj, jako to :

1) Katarzyna z Chączewskich Lissowska,
2) rodzeństwo Frezerowie, mianowicie zamę­

żna Lansert i zamężna Kąklewska,
3) owdowiała Anna z Komorowskich Chle­

bowska ,
4) Possessor Kalixt Malczewski.

Bydgoszcz, dnia 3. Stycznia 1843. r.
Kr ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Podaje się uiniejszem do publicznej wiado­
mości, źe wieśniak Kasper Pawlak wdowiec, 
z Lęgu, ; Maryanna Adainczykowna panna z 
Pyszący, kontraktem przedślubnym z dnia Igo 
Lutego r b. wspólność maiąlku wyłączyli, d o ­
robek zaś za wspólny uznaii

Szreni, dnia 8. Marca 1813.
Kr ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

, P o d z i ę k o w a n i e ,
Zona moja, bardzo niebezpiecznie przez pół 

roku na wodną puchlinę chorowała, którą ki łku 
lekarzy bezskutecznie mieli w kuracyi. W  o- 
statniem niebezpieczeństwie choroby, oddałem 
ją w kuracyą Jmci Panu E h r l  i c h ,  Doktorowi 
w J a r o c i n i e ,  który ją w sześciu tygodniach 
przyprowadził do zdrowia. Za tak czynną jego 
gorliwość, której tu i ubodzy chorzy doznali, 
składam mu publiczne podziękowanie. 

Jaraczew o, dnia 8. Kwietnia 1843.
N i k l a s z e w s k i ,  oberżysta.

D o n i e s i e n i e  o o b i c i a c h .  
W ysokiej Szlachcie i Szanownej Publiczności 

donoszę niniejszem, iż mój podróżujący kom- 
missant Pan S c h o l z  przybył tu ze znacznym i 
nader pięknym doborem wzorów przednich 
francuskich i niemieckich obić w najnowszych 
desyniaeh i stoi w hotelu Bawarskim, celem 
przyjmowania dla mnie poleceń na obicia, ró ­
wnie jak i na d y w a n y  w o s k o w a n e ,  p o d o ­
bnież na malowane i drukowane r o l o s y .  Po­
lecam nadewszystko mój skład złoto- i srebrno, 
aksamitnych i satynowych obić ku przychylnej 
uwadze, a upraszając o łaskawe zamówienia 
przyrzekam rzetelną i skorą usługę.

‘Poznań, dnia 8 Kwietnia 1843.
C. W i e d e m a n n  w W r o c ł a w i u .

Mam zaszczyt donieść, że od 1. Kwietnia r. 
b mieszkam przy ulicy Zamkowej pod Nr. 2. 
obok kamienicy Pana Nadburmistrza. Pole­
cam zarazem Szanownej Publiczności mój to ­
war złoty i srebrny, jako też pierścionki jubi­
leuszowe tego roku.

W  a l e r y a n  C z a r n e c k i ,  
jubiler i złotnik.
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Obicia.
Fabryka obić H e n r y k a  H o p f f e  w D r e ­

ź n i e  donosi niniejszem, iź jeden z jej podró­
żujących z kompletną kartą próbek, zawierającą 
znaczny w ybór najnowszych i najgustowuiej- 
szych deseniów do obić satynowych, aksami­
tnych i wystawiających krajobrazy, szlakówr, 
posów i t. d. tak w najprzedniejszych, jakoteź 
w  zwyczajnych zupełnie tanich gatunkach, tu­
dzież z nowomodnemi wcale sutemi obicia wy- 
tłaczanemi złotem i srebrem ozdobnemi, miano­
wicie do dekoracji pokojów paradnych przy- 
datnemi, co tylko przybył do Poznania. M ie­
szka w hotelu Rzymskim, gdzie osoby, którym 
na tern zależy, raczą oddać swe adresy.

D la  p r z y j a c i ó ł  k w i a t ó w .
Sto gatunków najnowszych odznaczających 

się najnabitszą pełnością angielskich przepysz­
nych  G e  o r  g in  otrzymał i poleca pod wyra- 
źnern nazwisk i kolorów oznaczeniem

handel nasion braci A u e r b a c h  ów.
Młodzieniec, posiadający języki niemiecki i 

polski, chcący się uczyć cukiernictwa, znajdzie 
natychmiast pomieszczenie u

J  D. W e i d n e r .

Stan Termometru i  Barometru, oraz kierunek wiatru 
w P o z n a n i u .

Od dnia 2. do 8. K w ietn ia .

D o t y c h c z a s o w a  
fabryka mydła i świec przeniesioną zo­
stała z Wodne'j ulicy Nr. 1. na tę samą 
ulicę do kamienicy niegdyś S c h ó n f e l -  
d ó w, a teraz Pana M e t c k e zegarmistrza, 
Nr. 20., i poleca się jak dotąd łaskawym 
względom Prześwietnej Publiczności.

Poznań, dnia 6 Kwietnia 1843.
F r .  J a g i e l s k i .

D zień. Stan termometru 
najniższy Inajwyższy

Stan
barometru. W ia tr .

2. K w ict. +  5,0° +  15,0° 27 « 10,2 » -5 £ N i

3. » --- 6,1 0 +  12,2° 27 * 10,5 . dito
4. m +  6,0° +  10,0° 27 « 10,0 « Półn. w.
5. u +  2,0° +  4,1° 27 . 11,6 * dito
6. +  2,1° +  10,0° 28 = 1,5 . Potud. z.
7. » +  4,0° +  7,3° 27 - 8,7 * Pólud. w.
8. — +  7,0° +  10,1° 27 * 5,3 = Polud. z.

Kurs giełdy llcrlińskiej.

C o tylko sprowadzony piękny stary rum Ja -  
maicki i północno amerykański biały rum,  nad­
zwyczaj wybornego gatunku, polecam do ła­
skawego pokupu. J . f) . W e i d n e r .

Świeżą przysyłkę w ybornych 
Messeńskich apelcyn i cytryn, 

prawdziwy Szwajcarski i Limburski se'r, naj-

Iirzedniejszą oliwę Prow ancką, prawdziwe Bra- 
janckie sardele, najprzedniejsze Malagskie ro- 

dzenki w gronach, migdały w łupinach i Brun- 
świcki salceson otrzymał i przedaje w  najpo- 
mierniejszych cenach

J .  J .  M e y e r ,
J \s  70. N ow ej i Sierót ulicy narożnik.

Świeże młodzie funtowe co- 
tylko otrzymałem; dostać te'ź 

u mnie znowu można Rossyjski groch strącz­
kowy.

Józef E p h r a i m ,  vvodua ulica Nr. 1.

Dnia 7. K wietnia. 1843.
S to ­ N a  pr. kurant
pa

prC.
papie­
rami.

g o tow i­
zna.

O blig i długu skarbow ego . . 3!i 104% _
Pr. ang. obligacje 1830. . . 4 103% —
O bligi prem iów handlu morsk. __ 92% —
O bligi Kurm arcbii . . . . 102Y ioiv
U erlińskie ob lig . m iejskie 3 \ 103% —
G dańskie dito w T .................... 48 _
Zachodnio - Pr. listy  zastawne ~k 103% _
Listy zast. W . X . P oznańsk iego 4 106% I06V

dito dito dito 3 i 102%
W sc h o d n io -P r . listy  zast, . Ą 104% 103V
Pom orskie d i t o ............................ 103% __
Kur- i Now om arch. dito , . 3 j 103%
Szlusk ie d i t o ............................

A k c j e
102V —

K olei B erlińsk o-P oczdam sk iej 5 134 _
dito dito akcje a prioris . 4 — 102%

K olei M agdebursko-L ipsk iej — —
dito dito akcje a prioris . 4 _ 103%

K ole i B erlińsk o-A nh altsk iej — 117% 116%
dito dito akcje a prioris . 4 103%

K olei D usseldorf. - E lberfcld. 5 _ 68%
dito dito akcje a prioris . 4 94%

K olei n a d re ń sk ie j ...................... 5 78% 77%
dito dito akcje a prioris . 4 97

K ole i B erlińsko - Frankfurt. 5 117% 116%
dito tjiio akcje a prioris . 4 _ 103%

K o le i Ś ląsk , górn .................... 4 109% 108%
Frydrychsdory ............................ _ 13% 13
Inne monety złote  po 5 tal. _ 10%
D isconto . . . .  . . . — 3 4

C e n y  t a r g o w e Dnia 7. Kwietn.
w mieście 1843. r.

P o z n a n i u . od do
Tal. sgr. fen. T»l. Jgr. fen

Fszenicy szefel . . . 1 1 8  j — 1 19 6
Zyta . d t ................................... 1 9 ;— 1 10
Jęczmienia d t ................................ 23 i — --- 29 6
O w sa  . d t .  . __ 2 3 - --- 24
Tatarki dt .  . 1 16 — f 17 -
Grochu . d t ................................... 1 5  — 1 7 6
Ziemiaków d t ................................ --- 19 — _ 20
Siana c e t r i a r ...................... 1 7 — 1 / (i
Słomy kopa . . . . . . 6 2 0 ; - 7 —
Masła garniec , , . . 2J 3 ! ~ 2 74 6


